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Katullka

				„Że dostanę list, że za wysoko się cenię,

				że jestem zbyt pewna siebie, że ktoś mnie szpieguje,

				że ktoś inny mnie kocha, że jestem przemądrzała,

				że za bardzo interesuję się chłopcami i jeszcze o czterech rzeczach,

				które się zamazały, nie wiedziałam w lipcu

				trzydzieści lat temu. Wiedziałam za to,

				kto zna wszystkie języki świata, ile zwierząt zabrał

				Mojżesz do swojej arki, jak brzmi nazwisko pilota

				samolotu, który pilotuję, jeśli w Warszawie 

				wsiadło pięćdziesiąt osób a w Krakowie dwie.

				A teraz co? Jednorożców nie ma, kutasów nienawidzę,

				pojedyncza pszczoła nie ma świadomości –

				ograniczenie jest w słowie jest, w nie ma nie ma ograniczeń”,

				powiedziała, podając zeszyt sarnie, by go zjadła,

				i weszła do groty (te języki zna echo).

			

			
				



			




Chrabąszcz

				Był tylko jeden i od razu martwy,

				ktoś na niego nadepnął na pierwszym schodzie,

				jeśli liczyć od dołu, lub na ostatnim, jeśli z góry liczyć.

				Coś z niego wypływało, gdy tam leżał. Córka 

				spytała, czy to jego miałam na myśli,

				gdy mówiłam o wiosennych cudach i o nowym życiu. 

				Akurat dokądś szłyśmy, a dookoła było

				jak po wielkiej wojnie grzybów: nie zmieniło się nic,

				ale i nic nie było tak samo. Tak, to jego

				miałam na myśli, w mowie i w sercu. I patrz,

				co się stało.

				

				Wieczorem ktoś go sprzątnął. Nieliczni go widzieli,

				ja, córka i sprzątacz. Większość z nas żyje dotąd,

				niektórzy zaś pomarli.

			

			
				



			




Anatomia łowcy

				Ta otchłań rzuca się na mnie jak wściekła!

				Chyba, że to nie otchłań, a mała, ochotnicza

				przydrożna ubojnia bydła, dajmy na to, „Twist”.

				Owijam się wokół kibla jak skoda wokół drzewa. 

				Tym razem dostałam mandat za efekt motyla,

				następnym razem mnie zetną i to od pasa w dół,

				a wyobraź sobie podróż z taką utraconą

				od pasa w dół ukochaną, gdy ona mówi: te wiatraki

				nie mają produkować prądu, tylko ścinać nam głowy,

				po prostu myśmy jeszcze nie dorośli. 

				I mimo to wystawia głowę. Prawda?

				Że co to za łowca, z której zostaje pasek. 
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